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Kiasiączia KL 4ó9 Administracjć otwartaod g. 9 rano 
z piej I == do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjnruje we wterki I piątki 
ed 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pa- 
bliczności od 6—8 wieóz, codziennie, 


Rękopisów si D o e sią do draka Rodakejs 
Artykaty bes orero heuerarjum uwamna 
za bezpłetna, 


KB. Łódź, Czwartek 5 stycznia 1822 r. Cena 20 mk. (ka prowtecji 21) _ależętość pocztowa opłotona rociattem, Rok IM. 
Pismo peświącene sprawia robotników i inteligsnej pracające! 
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Ma rzecz Czerwonego Hrzyża 
2-Orkiestry. " Tani bufet. 
Porząłek o godzinie 10-e] wierz, Cena biletu mk. 1500. 


Bilety nabyć można w lokaln Czerwonego Krzyża przy ut. Plotr- 
kowskiej Ne 96 codziennie od godziny 10-tej r. do 2 p. p. i od 8 do 
7 wiecz., w cukierniach P. p. Komara, Qostomskiego i Szaniawskie- 
go, w sklepie p. Schweitzera przy ul. Piotrkowskiej M 114, w Dro- 
gerji p. Dietla przy ul. Piotrkowskiej Mi 157. 


CODiLO99S98OODD98iI99A 
Konferecja w Cannes. 


` francuskie. Jednak ma ona małe szanse 

powodzenia "ponieważ według otrzy- 
manych w Paryżu z Moskwy wiadomo- 
ści rządcy sowieccy obstają kategorycz- 
nie za tem, że normalne Stosunki go- 
spodarcze Europy s Rosją możliwe są 
jedynie w razie uznania sowietów. 


Pierwsza konferencja Brlanda 2 Loyd Georgem 


PARYZ, 4 (Polpress). „Soir“ twier- 
dzi, że fakt, iż z Briandem wyjechał 
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Braal w Cannes. 


CANNES, 4. (PAT). Havas. Przybył 
tu Briand dziś rano o godz. 10-6j. 


Rathanau też jedzie, 


BERLIN, 4 (PAT) Rathenau 
wy.echał oficjalnie z Paryża do 
Cannes. Jest on zaopatrzony W do- 
stateczne pełnomocnictwa rządu nie- 


mieckiego, ażeby móc podczas kon- 
ferencji w razie zapytań o sprawę 
odszkodowań udzielić odpowiedzi w 
imienin rządu niemieckiego. 


Delegacja, belgijska. 


PARYZ, 4. (PAT). „Małin” donosi, 
śe wczoraj przybył do Paryża belgijski 
prezydent ministrów, Theunis, wraz z 
belgijskim ministrem rew Zagran. Obaj 
ministrowie. odbyli z Briand'em konfe- 
rencję. 


z Kwestja rosyjska. 


PARYZ, 4. (Polpress), Kwestja ro- 
pyjska na konferencji w Canncs ma być 
postawiana w formie dwuch pytań: 1) 
czy należy nznać rząd Sowietów i 2) 
czy można i w jaki sposób, nie uznając 
de jure rządu Moskiewskiego nawiązać 
z Rosją normalne stosunki gospodarcze. 

drugą formułka traktowania: sprawy 
rosyjskiej została podana przez koła 


3-go stycznia do Cannes 1 minister Lou- 
chur, dowodzi, że pierwsza konferencja, 
którą Briand miał już 4-go stycznia od- 
być z Lloydem Georgem, dotyczy kwe- 
stji niemieckich spłat. 


Przygotowania do bandio 2 Zachodem. 


HELSINGFORS, 4. Z Moskwy do- 
noszą, że odbywają się tam wielkie na- 
rady w Sprawie hadlu zagranicznego, w 
których bierze udział Rada Komisarzy 
Ludowych, kierownik kooperatyw i zwiąa- 
zków zawodowych Krestinskił i przed- 
stawiciel gospodarczy Rosji 'wieckiej 
w Londynie. 

Podstawę obrad stanowi sprawo- 
zdanie Krasina z jego rokowań z miaro- 
dajnymi finansistami zachodni miej Ruropy 
oraz z prób uzyskania poży u wiel- 
kich banków. © treści tego sprawozda- 
nie doszło do wiadomości publicznej 
tylko tyle, że zagraniczne koła finanso- 
we stawiają bardzo oiężkie warunki. 
Donoszą również, że w wyniku tych 
abzad postanowiono mianować Skobele- 


uwodzieialką mężcnyza 


W obrusie tym widzimy wszystko, eo nam oywilizacja i technika XX wieku dać eeN tak, że zer edniejesy widz nie nadowolm stę tem, 
alby tylko ras jodon obraz „Szukaj 


F'ilma rozgzłosśnej sławy 


s SZUKAJ KOBIETY = 


w 6 aktach, z piękną 


Lucy Doraine. 


Kobiety” widzieć 


wa przedstawicielem Rosji Sowieckiej ur 
Francją i Belgię, 

Akkolwiok treść narad ANA 
jest w ścisłej tajemnicy, jednakże z kół 
zbliżonych do ozynników rządowych do- 
noszą, że Radę Komisarzy Ludowych po- 
stanowiono przekształcić w ten ORS 
iż tekę finansów, handlu zagranicznego 
i sprawiedliwości otrzymaćby mieli bez- 
partyjni. 


Polityka polska. 


Blanewania wojskowe, 


WARSZAWA, 4. (PAT). Dekretem 
Wodza Naczelnego mianowany został 
płk. Szt. Gener. Józef Artur Rybak, do- 
tychczasowy szef Biura Ścisłej Rady 
Wojennej i.drugi zastępca Szefa Szt. 
Gener., —pierwszym zastępcą Szefa Szta- 
bu Generalnego, oraz płk. Szt. Gener. 
Tadeusz Piskor, dotychczasowy szef 
Oddziału Illa, szefem Biura ok Rady 
Wojennej i dragim zastępcą szefa Szt. 


Gener. 
Powrót Polaków z Rosji. 


MOSKWA, 4. (Polpress). |Komisarz 
spraw wewnętrznych, prezes wszechro- 
syjskiej czerezwyczajki i komisarz ko- 
munikacji Dzierżyński [wydał rozkaz, 
ażeby wsaystkie podporządkowane mu 
instytucje robiły Polakom, powracają- 
cym do kraju] wszelkie ulgi i dostar- 
EN im w drodze maksymalnych wy- 
g 


Rach przedwydarczj. 


WILNO, 4. Adek oraz fatalny 
stan dróg. oddziaływają hamująco na 
rozwój wiejskiej agltacji wyborczej. 
Wiece i zgromadzenia odbywają się 
a z okazji jarmarków i w świę- 

po nabożeństwie. Wydawane przez 
poszczególne partją pisemka wyborcza 
czytywane są chętnie. Słabsza jest akcja, 
prowadzona przey pomocy odezw. Nie- 
chylna wyborom działalność części 
BIETA litwomańskiego nie daje 
eyni 

WILNO, 4. P. P. L., Rady Ludowo 
i „Odrodzenie” ntworzyły blok na całym 
terenie wyborczym. 

WILNO, 4. Biskup wileński polecił 
odprawić nabożeństwa w niedzielę dnia 
8-go stycznia przed godz. 10 rano, aby 
umożliwić ludności wzięcie udziału 
w wyborach. 


Państęp litewski. 
(Od wlasnego horsep.} 
ej agitacji pe Między sposobami wro- 


itacji 'yrzód rczej, uprawiane 
pzez oła | owsko bela AR iR bozia 
äno w ostatnich dniach rozrzncanie 
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Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy: taniej o Mk. 60, — oprócz niedziel I świąt. 
loom w. a 


odezw agitacyjnych, podszywających się 

d hasła rozmaitych partyj politycznych 
W odeżwach tych wżywa się ludność do 
głosowania na listy kandydatów 0 nie- 
istniejących numerach. Podsją sią na- 
Le dig NM 22 i wyższe. Listy o po- 

obnych namerach nie zostały w żadnym 
okręgu złożone. Jest to podstępny spo- 
sób bałamucenia głosujących i dążenie 
do sprowadzenia nieważności głosów. 


| SE 


nawa góźntółącia. 


P. Calonder ga Śląsku. 


KATOWICE, 4 (PAT) Według do- 
niesień prasy niemieckiej prezydent Cs 
londer przez trzy dni będzie zwiedzał 
zakłady przemysłowe, zarówno w pol- 
skiej jak i niemieckiej części G. Sląska, 
Dnia 6 bm. przyjmować będzie delega- 
cje ludności G. Sląska. Szczegóły po- 
bytu p. Calondera ustalone zostaną 
przez obie delegacje. 


Bankiet. 


KATOWICH. 4. (PAT). Wczoraj 
wieczoreni minister Olszowski podejmo- 
wał p. Calondera kolacją w restaurac 
hotelu -„Sarvoy*. Obecni byli doradcy p. 
Calondera oraz polscy przewodniczący 
poszczególnych  podkomisyj gospodar: 

ch. Ze strony niemieckiej obecny byt 
wiceminister Lovald. 


Wigla w Opolu. 


KATOWICE, 4. (PAT). Daiś w po- 
ładnie p. Calonder wyjeżdża do Opola w 
celu złożenia.wizyty Międzysojusznicaej 
Komisji Rządzącej. Pobyt p. Calondera 
na G. Slasku potrwa 8 dni. 


Lwiedzenie zakładów przemysłowych. 


BERLIN, 4. (wł.) Pisma niemieckie 
donoszą z Katowic, że przewodniczący 
Mieszanej Komisji Polsko-Niemieckiej dla 
narad gospodarczych w sprawie G. Sląska 
p. Calonder odwiedzi podczas swego po-` 
bytu na Górnym Sląska szereg waźniej- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych, 
znajdujących się zarówno po stronie pol- 
skiej jak i niemieckie. W dnin 6 b. ia, . 
prezydent Calonder przyjmie delegatów 
ludności polskiej i niemieckiej, przyby- 
łych w cela powitania go i przedstawie- 
nia mu swych życzeń, 


koszta administracji. | 


KATOWICE, 4. — „Oberschlesiecheg 
Wanderer” podaje za gnewskim „JONrRR= 
lem”, że Rada Ambasadorów zbierze sią 
pomiędzy 10 a 20 stycznia celem ustale. 
nis ogólzuych kosziów administracji koali- 
cyjnej na Góraym Sląsku w roku abies; 
ta DRC tej sumy pomiędzf ` 

s u 
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KRAKOW 4— Nedeszły fu= pisma 
i Góenega:Sląskg, pomieszczające odezwę 
do-wałcjarzy "górnośląskich, wzywającą ich 
do wypełnienia deklaracji, których zażą- 


dała tomisja kolcfowa' celem przedstawie * si 


Bia przy toczącychi się Wkładach pgospós 
dasezych. «= W dekłaracjach tych“ ma być 
Wwyrażoma”ebćć przejścia na slużbę polską, 
WZ pozostauła na siużbie niemwlec- 
ieJ. 3 2 x _ N 
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= HELSINGFORS, 4 (PAT), Prasa 
fińska omawia wyzywający ton pism 


| 


belszewickich I domaga sią, ażeby rząd | 


Góski zajął wzglądem Sewietów bardziej - 
gdecydowane stanowisko. 


t kareltzyey biją L.. 
~ HELSINGFORS, 4 (PAT.) Gazety 
ńskie donoszą, że karelczycy w ostat- 
ich dniach posunęli się znacznie na- 
przód. 


Si Poygotowana Sowietów. 


1 

[ST HELSINGFORS, 4 (PAT). Dowódz- 
ituu sowiockie w dalszym ciągu fortyfi- 
kuje gorączkowo. granioę fińską w po- 
bliżu Biełoostrowa. 


Prygotowania finlandzkie, |. 


HELSINGFORS, (Polpr.). 4. Sytuacja 
polityczna w związku z konfliktem fiñ- 
sko-rosyjskim staje się coraz więcej na- 
prężona..2 stycznia w tej sprawie odbyło 
się poufne posiedzenie rady ministrów. 
W ministerstwie spraw wojskowych roz- 
począto szerog przygotowan, trzymanych 
w ścisłej tajemnicy. Natomiast w Hel- 
singforskich kołach przemysłowo-handlo- 
wych panuje przekonanie, że do wojny 
pomiędzy Finlandją a Rosją nie dojdzie: 
ogólno-europejska knanjunktura polityczna 
w stosunku do Rosji Sowieckiej jest w 
chwili obecnej niekorzystna dla zbroj- 
nego wystąpienia przeciwko Moskwie. 


Pogotowie w Fisłaadji. 


MOSKWA; >4. Wedlug ostatnich 
wiadomości z Finlandji oticorogie ro- 
zerwy otrzymali nakaz, aby byli w po- 
gotowiu i zgłosili się do służby na 
pierwsze wezwanio. Straż graniczna 
została wzmocniona, Nowe „oddziały 
ochotnicze wysłane nad granicą. Koleje 
fińskio otrzymały polecenie, aby na ozna- 
czonych stacjach.trzymały w pogotowiu 
wagony towarowe. 

[mad a] 


Kapitalistyczna ofensywa 
Niemiec. 


BERLIN, 4, (wł.) W ostatnich cza- 
sach wzrósł do olbrzymich rozmiarów ruch 
inwestycyjny niemieckiego kapitalu z za- 
pranic}. Z końcem grudnia wyjechał 
przedstawiciel Hugo Stinuesa do Valpa- 
raiso tciem założenia tam z ramienia Stin- 
nesa wieluiego towarzystwa eksportowo» 
importowego. Zadaniem towarzystwa bę- 
dzie zorganizowanie importu surowców z 
Chili dla Niemiec i przygotowanie w tym 
kraju rynku zbytu. Równocześnie powsta- 
je w Bouenos Aires wielka niemiecka fa- 
bryka dia wyrobu zastępników z o:lulozy, 
W Rumunji zakio Slinnes 4 wielkie fa- 
hryxi obuwia, Finna Siemens rozpoczęła 
sg Coinach pracę nad założeniem elektro- 
tecnuicznych - przećsiębiorstw w szeregu 
miejscowości, Ta sama firma zawarła z 
estońskim prz=mysiem toifowym konirekt 
w sprawie ekspioatacji torfu w Estonji. 


jazd komunistów ukraińskich. 


CHARKOW, 4 (PAT). Został tu o” 
twarty wszeciukrajński zjazd partji ko- 
munistycznej, na który przybyło 880 
delegatów, reprezentujących 68,000 człon- 
ków partji. W nocie, charakteryzującej 
sytuację polityczną, oświądozył Rakow- 
ski, że Ukraina Sowiecka nia ma pre- 
tensyj do Bessarabji. Ząda jednak, aby 
losy tej pr'wicji były zadecydowane 
pci bessarabskich robotników i chło- 
pów. s 


„ Dszezędnaśi. 


RYGA, 4 (PAT). „Siewadnia” do- 
nosi, te rząd sowiecki slikwiduje w Baj- 


zmywa 


3 


bliższym czatie ze względów oszbzęd- 
nościowych cały szereg wydawnictw 
zagranicznych. Przestaną więc, wycho- 
dziń półoficjalne organa : bolszewickie 
w krajach nadbałtyckich. 


Katene iaiia. 


REWEL, 4 (PAT.) _Estońska 
agencja urzędowa ogłosiła następu- 
jący komunikat: Stosunki „państw 
bałtyckich z Rosją Sowiecką we- 
szły w nową fazę. W miarę tego, 
jak zacieśniać się będą stosunki 
pomiędzy, Rosją Sowiecką + a wiel- 
kiemi mocarstwami, Rosja coraz 
bardziej będzie się uchyłała ud wy- 
pełnienia warunków traktatów po- 
kojowych, zawartych s małemi są- 
siedniemi państwami, Ażeby z po- 
wodzeniem "móc przeciwstawić się 
naporowi Rosji niezbędne jest utwo- 
rzenie związku państw bałtyckich 
łącznie z Polską, 


Podróż. dyplomatyczna, 


PRAGA, 4. (PAT). „Trybuna“ dono- 
gi, że toczą sią tu rokowania w sprawie 
odróży prezydenta Massaryka do Pary- 
ja, która. ma. nastąpić po powrocie Be- 
nesza z Rusi Przykarpackiej. Benesz 
będzie towarzyszył preg. Massarykowi. 
Jak stwierdzają dzienniki, Massaryk 
otrzymał zaproszenie od prezydenta Re- 
publiki francuskiej. i 


Rabindranath Tagore -w Warszawie. 


WARSZAWA, [4 (wł) W „tych 
dniach przybywa do Warszawy Rabin- 
dranath Tagore, który wygłosi szereg 
odczytów. Warszawskie koła literackie 
przygotowują gorące przyjęcie na jego 
przyjazd. 


Czeki dla Pelasów Z- Ameryki. 


WARSZAWA, 4. (PAT). Według 
informacji: otrzymanych przez <Min. Spr. 
Zagran. od- placówek polskich -w „Stanach 
Zjednoczonych, znajdują się w tamtej- 
ezych urzędach podatkowych znaczne 
ilości czeków, opiewających. na kwoty 
należące obywatelom polskim od rządu 
Stanów Zjednoczonych tytułem /zwrotu 
podanych niesłusznie sum podatkowych. 

órączenie tych czeków osobom upra- 
wnionym jest niemożliwe, ponieważ oso- 
by te powróciły do Polski, nie zostawi- 
wszy należytych pełnomocnictw. Celem 
zapobieżenia  przepadnięciu tych sum 


Miu. Spr. Zagran. wzywa wszystkich oby- ; 


wateli polskich, którzy powrócili ze Sta- 
nów Zjednoczonych i którzy za czasu 
swego pobytu tamże wnieśli byli podania 
o zwrot niesłusznie zapłaconych poda- 
tków, o jaknajrychłejsze osobiste lub 
pisemne zgłoszenie swych pretensji w 
Min. Spr. Zagran. 


LIVERPOOL, 4. (PAT) —. Bawelna. 
Otwarcie: na styczeń 1105, na marzec 
1099, ma lipiec 1065, 


| PRA C A—7Bistyczeń TOŻ r... 
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"hotelami, 


[ze a 75 oai. + 


Landru Lwowski. 


(w świetle nowych szczegółów). 


LWOW, 4. W uzupełnieniu naszej 
wiadomości-o mającej sią wkrótce odbyć 


rozprawie sądowej przeciw niejakiemu 


Cieślowiczowi, który na gruncie - lwow- 
skim grasował na wzór Landru'ego wśród 


panien sklepowych i służących, należy | 


zaznaczyć, 'ż68 w rokn 1920' Cieślewicz 
był wywiadowcą wojskowym w Przemy- 
ślu i miał power sobte nadzór nad 
ewnego razu napotkał w je- 
z hoteli Rosjanką pewną i przeko=ś 
nał się wkrótce, że ma do czynienia ze 
szpiegiem bolszewickim, co mu zresztą 
sama wyznała w czasie 8 miesięcy mio- 
dowych. Rosjanka ta przyjechała z Ko- 
wla w celu zorganizowania  słeoi «8zpie- 
gowskiej w Przemyślu i Równem. Po- 
nieważ zakochała sig w Gleślewiczu i 
choiała wyjść za mąż za niego i porzu- 
ció dotychczasowy tryb swego życia, Cie- 
klewicz postanowił skorzystać ze swego 
stanowiska "wywiadowoy w ten sposób, 
że polecił aretztować swoją kochankę w 
chwili, gdy ta wsiadałą do pociągu; uda- 
jąc się do'Kowla po papiery ślóbne, Cic- 
ślewicza umieszczono w więzieniu przy 
ul. Jachowicza. 


pa | PK @ 


Wiadomosci telegraficzne: 


(—) Prezydent Ministrów, Cierva, 
przybył wczoraj do Madrytu. Prezydent 
nie ma zamiaru zgłaszać gabinetu do 
dymisji. 

(—) Prezydent Republiki portugal- 
skiej nie przyjął dymisji gabineta. 


4 zony 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 


(—) Glównemu Urzędowi Likwida- 
cyjgemu udało się drogą prywainą zdo- 
być w Moskwie oryginalną metrykę Ta- 
deusza Kościuszki. - Melryką tę prezydent 
Gi. Urz. Likwidacyjnago, "fe Józef Kar- 
śnicki, doręczył osobiście p. prezydentowi 
ministrów, 

(—) W Grudziadzu w Wielkiej: Ty- 
mawie, Osowku i Donuwie stwierdzono 
lezas wypadki daru plamistego, wskutek 
czego przedsięwzięto policyjno - sanitarne 
środki ostrożności. 

(=) Dziś wieczorem przybywa do 
Warszawy 200 Osób młodzieży wielkopol- 
skiej, zaproszonych przez p. Prezydenta 
Ministrów, Goście z nad Warty zwiedzą 
stolicę i jej pamiątki, a gospodarzami bę- 
dzie młodzież warszawska, która przygo- 
towuje uroczyste wia:zornice dla przy;ę- 
Gia braci i sióstr z Poznania. - 

(-) Z Nałęczowa, dokąd się ndał na 
wypoczynek przed miesiącem znany i po- 

ularny d:imaturg Stanisław Kozłowski, 
doszła smitua wiadomość o nagłym itra- 
gicznym zgonie autora „Alberts, wójta 
kratowskiego", 

czdysza | 
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Dia traci Wiejskich 


RODACY! 

Wprawdzie zamilkł już szczęk pole 
skiego, orężą, przestała już. potokami 
= 8 się.na polach walki polska 

rew, eo okupila nasze sprawa do nie- 

podlegipgo państwowego bytu, jednak 
zwycięstwo nasze jeszcze niepełne, bo 
przed mami stoi niezdecydowana sprawa 
wileńska. i 

Rodacy! Zbliża się dzień, ktory ma 
położyć kres tęsknocie, wyczekiwanin, 
niepewnożci i moralnym udrękom  bracl 
naszych, zamieszkujących prastarą pol- 
ską ziemią wileńską, dotąd dzięki tylko 
dyplomatycznym krątactwom niewłączo- 
ną jeszcze”w skład obszaru polskiego 
państwa. 

Nadchodzi dzień wyborów do Zgro- 
madzenia- Przedstawicieli Ziemie -Wileń- 
skiej. w którym bracia nasi w Wileń- 
szczyźnie mają zadokamentować wobeg 


'kwiata całego, że byli, są i będą Pola- 


kami, że państwem, Którego goni chcą 
być obywatelami, jest i może być tylka 
Państwo Polskie. 

Pewni jesteśmy zwycięstwa_sprawy 
NEC bo wierzymy w triumi spra- 
wiedliwości, w triumf sprawy polskiej, 
nie wolno nam jednak już teraz upajać 
się pewnością i być bezczynnymi w tym 
momencie, w którym wrogowie nasi 


_wszelkich używają środków, w którym 
- zastosowywiują wszelki podstęp, by po- 


dejść „tych braci. naszych, którzy „jeszcze 
duchem nie są silni, w których cnoty 
obywatelskie nie są jeszcze » «mocno 
ugruntowane, którzy przez złudne obie- 
canki mogą być chwilowo” wprowadzeni 
w błąd. Obywatele, zapominać nam nie 
wolno, im należy okazać: nie tylko ser 
ale także przyjaźń z wydatną materjal- 
ną pomocą”dla osłodzenia. ich łeż i nja- 
doli. 

Manifestując więo w tych dniach 
nasze prawa do współżycia z rodakami 
wileńskimi w jednem państwie, spiess= 
my na rzecz: tych najbardziej” potrzebnie 
Jących opieki i poparcia z ofiarą - ple- 
niężną w dniu 6b. m., w którym= od 
wczesnego rana będą zbierane datki na 
ulicach miasta, przed świątyniami i w 
lokalach publicznych. 

Akcją przyjścia z wydatną pomocą 
braciorń uassym witefskiin zajął się Sper 
cjalnie w tym celu zorganizowany Oby- 
watelski Komitet przy”, Województwie 
Łódzkiem. * 

W dniu tym nie-'powinno więc 
braknąć wśród mieszkańców naszego 
miastu obywateli, chętnie składających 
na ten 0) ofiary, bo Łódź „robotnioza 
nieraz już w. chwilach dla narodu « pol- 
skiego ważnych umiała wysoko nieść 
sztandar polskości. ; 

Obywatelski Komitet pomocy” dis 
Wilne zwraca stę jednocześnie m gorącą 
prośbą do chętnych kwestarek i kwe- 
starzy, by licznie zgłaszali się do lokalu 
Koła *Polek- (al. *Piotrkowsku 174) w 
czwartek między” godz. 6—0 włieczorcn, 
w piątek od rana zapewniając swój 
współudział przy zbieraniu „ofiar. 

Obywatele! Spieszmy więc z ofiara- 
Niechaj każdy daje, ile może, bo to jest 
nasz obowiązek; spełnienia jego domaga 
sią nasze sumienie narodowel 

Przekleństwem dla narodu, staćby 
się mogło” zapmepaszozenić z własnej 
winy choćby jednej piędzi polsk.ej ziemił 

Obywatelski Komitet Pomocy 
dla Wilna. 


ban 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut 1 dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe. 


Notowano: Dolary 2810 
arki nlem. 13.93 
Franki franc. 232 — 

Funty szterl. 12000 
Korony czes<ie 33. — 
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Zaledwie trzy dni dzielą nas 
od terminu wyborów wileńskich, 
Kwestja przynależności państwowej 
Wileńszczyzny, uwikłana przez pe- 
wien czas, zdawało się beznajdziej- 
nie, w gąszczach i labiryntach po- 
lityki międzynarodowej, zbliża się 
nareszcie ku swemu jedynie wla- 
Ściwemu i logicznemu rozwiązaniu. 

Próby. ingerencji Ligi Narodów, 
projekty pana Hymansa, wysunięte 
w toku rokowań  brukselskich, za- 
wiodły całkowicie.  Zawiodły nie- 
tylko wskutek tępego, podsycanego 
z zewnątrz oporu Litwy Kowieńskiej, 
lecz głównie dlatego, że w dalekich 
od Wilna ośrodkach polityki euro- 
pejskiej, w odległych ogniskach dy- 
plomatycznych intryg i matactw u- 
siłowano decydować o losach lud- 
ności wileńskiej nie pod kątem jej 
usprawiedliwionych dążeń i prag- 
nień, lecz sub specie interesów po- 
szczególnych mocarstw zachodnich, 
łudzonych niejednokrotnie mirażem 
niby zmartwychwstającej „trzeciej” 
Rosji. Nie było to przecież dziełem 
przypadku, że na czele Komisji kon- 
trolującej Ligi Narodów, wysłanej 
na teren sporny, stanął notoryczny 
carofil, były adjutant Mikołaja Mi- 
kołajewicza, pułk. Chardigny... 

Wybory do Sejmu orzekającego 
w, Wilnie, wyznaczone na 8 b. m., 
mają się stać kresem  dotychczaso- 
wej niepewności i niejasności. O1- 
brzymia większość. ludności Wilna i 
przyległych powiatów wypowie się 
— jest to już dziś rzeczą pewną — 
bez zastrzeżeń za najściślejszem po- 
łączeniem z Polską. „Elementy fe- 
deracyjne skurczyły się 1 zmalały 
do szozupłej garstki niepoprawnych 
optymistów, wierzących bezpodstaw= 
nie do dziś dnia jeszcze w możność 
porozumienia się z Litwą Kowień- 
ską i wciągnięcia jej w sferę pol- 
skiej polityki wschodniej. 


$.BON "PYNA. 


Pokłosie gospodarki P. P. S. 
w samorządzie łódzkim. 
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A jednak i to przedzgonne lamen- 
towanie raczej niż dyskutowanie nad 
budżetem, jest nie mniej charaktery» 
atyęane, jak cale istnienie Rady. 

Nie mając pod ręką zatwierdzone- 
go przez Rudę budżetu na kończący się 
sok 1921, — projektów budżetu dla nie- 
enanych nam powodów, redakcjom się 
mie rozsyła, ani nie wydaje—nie jestes- 
my w możności zwrócić uwagl ocólłu 
ma wiele bardzo ciekawych w nim 
gaczegółów; musimy poprzestać tylko 
na niektórych, jakle w czasie obrad 
budżetowych jaskrawiej się uwydatnily. 

Miasto, nie wprowadzając żadnych 
absolutnie nowych udogodnień dla mie- 
szkańców i żadnych ulepszeń (poza ga- 
zownią, która ma swój odrębny budżet) 
obciążone została w ciągu ostatniego 
roku długami, zaciągniętymi od rządu, 
w wysokości miljarda marek, nie licząc 
dawniejszych pożyczek emisyjnych, które 
wynoszą około 150 miljonów. 

A jednak pp. radni przy debatach 
sprawę kolosalnego zadłużenia miasta 
pominęli nieomal całkowicie milczeniam, 
zadawalając się ogólnikoawem wyjaśnie- 
niem prezydenta, iż długi się zaciąsą na 
wydatki administracyjne; zadowoliła się 
Rsda również zapewnieniem tow. Klu- 
szyńskiej, iż utrzymanie dzienne jednego 
gensjonarza wydziału opieki społecznej 
wynosiło w listopadzie około 30 mrkl.. 
(tylkol) 

uż w takim razie zamierzał za- 
rząd miasta dodatkowo aprowidować 
pensjonarzów innego rodzaju, akoro na 
zapomogą dla osławionego patronatu 
nad więśniami politycznym! podniósł z 
âp tus. do 296 tym: xnk. 

Padywiać należy 
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rodki wyłrów eli. 


Podkreślić tu zresztą wypada, 
że programy wyborcze sześciu grup 
polskich, stających do zawodów w 
dn. 8 stycznia, różnią się głównie 
nie w punktach, dotyczących przy- 
szłego stosunku Wilna do Polski, 
lecz w kwestji kompetencyj Sejmu 
Wileńskiego. 

Bardzo poważnym atutem, 
wzmacniającym znakomicie nasze 
szanse, zarówno moralne, jak ma- 
terjalne, jest zapewniony — na sku- 
tek uchwał ostatniego zjazdu — u- 
dział w wyborach ludności białoru- 
skiej. Poza nawiasem głosujących 
pozostaną jedynie nieliczni w Wi- 
leńszczyźnte Litwini i część żydów, 
nieprzejednanych wrogów Polski i 
polskości. 

Nie należy więc wątpić—pow- 
tarzamy — że Sejm orzekający wy- 
powie się głośno i niedwuznacznie 
za dlugo oczekiwanem połączeniem 
z Rzecząpospolitą Polską. W dzi- 
siejszej sytuacji nic nie wskazuje 
na to, by głos ton miał być zbaga- 
telizowany lub zignorowany przez 
czynniki międzynarodowe. Przecież 
wybory wileńskie rozpisane zostały 
za ich wiedzą i olchą zgodą, wów- 
czas, gdy wszelkie inne podsuwane 
z zewnątrz sposoby ' rozwikłania 
sprawy okazały się zawodne. /Prze- 
cież czcigodny gen. Zeligowski, z 
którego wrogie nam wpływy w o- 
pinji obcych uczyniły jakiegoś Ri- 
naldo Rinaldini'ego, usunął się ' lo- 
jalnie na czas wyborów s-rodzinne- 
go kraju, by osoba. jego nie była 
powodem tarć i kwasów pomiędzy 
Polską a Zachodem. Przecież wspom- 
niana już Komisja Ligi Narodów 
ma możność całkowitego i dokład- 
nego nadzoru nad funkcjonowaniem 
aparatu wyborczego i ewent. wkro- 
czenia w razie stwierdzonych na- 
dużyć. 

Ale mimo tych wszystkich, u- 


tym wypadku hojność władz miejs«ich, 
jeżeli porównamy, łe równocześnie za- 
pomogę dla związku inwalidów wojen- 
nych ustalono w kwocie mk. 57,500, dla 
b. więźniów politycznych 33,750, a dla 
uczestnihów powstania aż 27,:001 

Powyższe faxty, jakkoiwiek — pa- 
wtarzamy -— stanowią zaledwie drobną 
cząstkę wiązanki, charakteryzują aż na- 
zbyt jastrawo rarów'o tendencje więk- 
szości radziechiej, jak również łatwość 
orjentowania się Rady w potrzebach 
rzeczywistych | urojontch. 

Dodajmy do tego jeszcze drobny 
szczegół, ża osławiony wyjdg'al zapro- 
wiantowaria x wiedzą Rady pracował 
na zyski, czyli dziesiątki mljonów za” 
rabiał na najuboższej ludności miejskiej 
i na Żołądkach ciężkopracujących, a bę- 
dziemy mieli obraz prawie zupełny t:go 
chaosu, jaki panował w Radzie i w u- 
mysłach większości frakcyj radzieckich. 

Przy takim aparacie kon.rolującym 
i aparat wykonawczy — Magistrat, jeśli 
mu się przyjrzymy bliżej, brnął bezkar= 
nie w chaos, anarchję, grząskie bagno 
partyjnictwa i osobistych korzyści. 

Przy Innym zespola Rady Miejskiej, 
rzecz oczywista, i Magistrat mus alby 
siać na wysokości zadania. 

Rzeczą Magistratu jest ogólns kie- 
rownictwo sprawami miasta, skoordyno= 
wanie prac poszczególnych wydziałów 
czyli. że tak powiem, ogólna polityka 
miests, do czuwania nad którą powo. 
lane jest prezydjum, a ton tej polityce 
nadawać winny uchwały pelnego Magi- 
stratu. Przyklad Rady atoli nie pozostał 
w Magistracia bez naśladownictwa: po- 
siedzenia nigdy nie rozpoczynały się o 
naznaczonej godzinie, jakkolwiek dni I 
godziny zostały zgóry ustalone. Zda- 
wało się, szczególnie w czasie urlopów, 
że rozpoczynano posiedzenie odczyty- 
waniem protokułu przy 3 ch członkach 
Magistratu, a kończono przy pięciu. 

Pod koniec kadencji przeszło to w 
sien chraniczny, a głównie dzięki człon- 
kom PPS. z których jeden doszedł do 
szczytu abstynencji, gdyż, jak poucza 


prawniających do niejakiego, opty- 
mizmu okoliczności, ostrożność, czuj- 
ność i przezorność z naszej strony 
jest wysoce wskazana. Nie zapo- 
minajmy, że już w dwa dni po wy- 
borach wileńskich, w dn. 10 b. m. 
na wokandzie sesji Rady Ligi Na- 
rodów znajdzie się protest Litwy 
Kowieńskiej przectwko „gwałtom 
polskiej okupacji” i zarządzonym 
wyborom. Aczkolwiek są wszelkie 
dane fdo mniemania, że wysokie 
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„BBiOmadzenie genowskie nie zechce 
tych protestów traktować serjo, mu- 
simy wszakże dópilnować srraw 
naszych na tym terenie i nie do- 
puścić za żadną cenę, by sprawa 
wiłeńska znaleźć się miała ponow- 
nie w ręku niepowołanych medja- 
torów w rodzaju p. Heumann— Iły- 
mans'a lub na zielonym stole gabi- 


netów obcych nam, a często wro- 
gich nawet, dyplomatów- i polity- 
ków. B. D. 


Robotnicy polsty we Francií 


Opiekun wychodźców ze strony 


„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego" * 


urzędujący w Toul (Francja) komuniku- 
je następujące szczegóły o życiu robot- 
ników polskich we Francji: 

Polaków we Francji dzisiaj pracuje 
około 22.000, w czem * 15.000 samych 
górników; inni pracują przy niwolacji 
terenów spustoszonych wojną. 

Franousoy pracodawcy 84 z nich 
bardzo zadowoleni, bo Polacy, a szcza: 
gółnie górnicy znają swój zawód i lubią 
pracować wydajnie. 

Aby porównań ich: zarobek z ce- 
nami na artykuły pierwszej: potrzeby 
dla robotników, — stwierdzainy:co nae 
stę puje: 

Za zarobek dzenny może zatupić 
robotnik we Francji 25 kg. chleba, albo 
8 funtów wołowiny, albo 6 funtów wie- 
przowiny, lub 7 funtów cielęciny. Jaj 
trzy tuziny lub mąki pszennej 28 fun- 
tów, lub 10 funtów sera, 4 i pół - funta 
masła, lub 100 funtów kartofli, 25 kwart 
mleka, 30 funtów owocu lub 19 funtów 
winogron, albo 4 funty kawy. Na ubra- 
nie dobrze trzebi pracować 12 dni, a 
na buty 3 dni. 

"Tymczasem w Poląge zn dzienny 
zarobek otrzyma się' przeciętnie chleba 
tylko 27 funtów, mięsa 6, mąki'9, kar- 
ofli: 75 funtów,"mieka 12 litrów, masła 
1 i pół funta itd. 

Francuzi chcą „zatrudnić jaknaj- 
wiącej Polaków, bo potrzebują órników. 
Czesi, których tam jest niewiele, górni- 
ków z kraju nie puszozają. 

Buduje sią wiele mieszkań, bo ich 
takźe brak Ii z powodu tego nie przyj- 
muje się tylu robotników, ilu przyjeżdża. 
Ci, którzy już zajechali na miejsce, z 
powodu braku mieszkań muszą wielo- 


sporządzony przez Biuro (centralne wy- 
kaz obecności, na sto cztery posiedze- 
nia w ciągu roku opuścił tylko... ośm- 
dziesiątl 

Podkreślić tu wypada, iż do czasu 
ustąpienia sytuację ratowali członkowie 
NPR., oraz innych frakcyj, którzy, we- 
dług tegoż wyisazu, opuszczeń mają mi- 
nimalną ilość, całkowicie zresztą uspra* 
wiedliwionych, 

Nadmienić (rzeba, że I sam prezy- 
dant, nie chcąc—widocznie—nadmierną 
pracowitością kompromitować swych 
„towarzyszów”, zwykle otwierał tylko 
posiedzenia, a nast;zpnie, oddawszy 
przewodnictwo wiceprezydentowi, lub 
któremu z ławników, sam uciekał do 
swego gabinetu, gdzie zasiadał do pisa- 
nia artykułów i komunikatów prasowych 
lub też „wiał“... do kina. 

Z owami komunikatami prasowemi 
zdarzały się dość często tego rodzaju 
lapsusy, że rzeczy nienadające się na- 
razie do publikowania, jako przed- 
wczesne lub mogące powisłać pewne 
sprawy na niekorzyść miasta, w ga’ 
zetach były zamieszczone nazajutrz z 
rana po wieczorowem posiedzeniu Ma- 
gistratu, na którem je roztrząsano. 

W takich warunkach, wobec takie” 
go zainteresowania się wybrańców mia” 
sta jego sprawami, nie mogło być mo- 
wy o poważnem | odpowiedzialnem 
kierowaniu sprawami gospodarki miej- 
skiej | uzgodnieniu biegu spraw w wy” 
działach magistrackich. 

Każdy wydział przeto pracowal so- 
bie i po swojemu, zależnie od tego, ja- 


kiego miał ławnika i zespół urzędniczy. 


na kierowniczych stanowiskach: stąd 
jedne wydziały, w miarę sił, wypełniały 
swe zadanie, inne zaś stawały się wprost 
stekiem skandali I obrazem krańcowej 
anarchii. 

Takiemi były wlaśnie wydziały, po- 
wierzone pieczy towarzyszów z PPS, 
jak: zaprowiantowanie, wydział budo- 
wnictwa, statystyczny, urząd mieszka- 
niowy I in, e których pomówimy ob- 
szerniej, 


krotnie żyć w ciasnych mieszkaniach, 
a nawet w barak-ch. 

Księży -dla „ad duchownej jest 
czterech. Najruchliwszym z nich jest 
ksiądz Helenowski. 

Zawodowo ani politycznie nie wol- 
no slę robotnikom zrzeszać, natomiast 
wolno im zakładać najrozmaitsze towa- 
rzystwa,”jak śpiewu, sokoła, amatorskie, 
kntoligko-polskie it. d, z czego też 
Polacy korzystają w sposób ten, 20 ko- 
palnie są zniewolone im budować świe 
tlice przy 'kolvnjach. Francuzi tego 
nie znają. 

Szkoły polakie są już wszedzie. 
W jednej kolonji tylko długo R trze- 
ba czekać na pozwolenie od władzy na 
otwarcie szkoły polskiej. Są też szkoły 
dla dor*słych robotników, gdzie kształ- 
cą się w obu językach, oraz w innej 
p trzebnej wiedzy. Gazet polskich jest 
mało Małżeństwa między Polakami a 
Francuzami zdarzają się. 


Pierwsi wychodźcy nie byli zbyt 
dobrzy. Było między nimi wiołu „spar- 
takowców", którzy uszłi przed karą 


z Niemieć, Tam muszą zachowywać 
się wzorowo, bo lada cień s «urtazostwa 
powoduje wydalenie z kraju: Fraucuil 
mają agentów w Niemczech i Polsce, 
którzy dbają o to, aby nikt zarażony 
komunizmem do nich nie przybył. 

Opiekua ' Z. Z. P. nad robotnikami 
we Francji dał nam dużo wskazówek, 
co do transportu robotników polskich 
przez Niemcy, a poruszył także inne 
ważne sprawy, o które winni się przed- 
stawiciel- związków 2. Z P, stnrać u 
Rządu w Polsce. 

Z Niemiec wyjeżdża do Francji 
około 150 robotników polskich miesię- 
cznie. 


RECZ R E AED OZ ZR OWA 


Ałe i w pozostałych wydziałach 
ten stan rzeczy odbijał się fatalnie, za- 
równo pod względem ściśle gospodar- 
czym, ja: í pod względem oddziaływa- 
nia na psychikę czynników za nie od- 
powiedzialnych: jeden z wydziałów 
bowiera wypfzedawał na miasto arty- 
kuly, których inny poszukiwał i z miasta 
musłał sprowadzać; gdy jeden z wy- 
działów przystępował do wykonywania 
swych zadań bezpośrednich, mny swe- 
mi czynnościami stawał temu na prze- 
szkodzie... 

Na marne szedł zapał 1 enersia 
jednostek, na marne częstokroć szły 
fundusze z kasy miejskiej. 

Normalny względnie bieg spraw — 
zazneczyć trzeba—datował się do chwili 
pożałowenia godnej rezygnacji z urzędu 
wiceprezydenta inż Klocmana, gdyż tan, 
a do pewnego stopnia i poprzednik Jego 
na tym urzędzie, ob. Faterson, nie bę- 
dąc ściśle 2 partją PPS. związani i nie 
ulegając na ślepo wpływom swej frakcji 
radzteckiej, umieli żądania pariyine pod- 
porządkowywać dobru miasta, oraz ha- 
mować częste a niewczesna tapsdy 
prezydenta, napastowanego przez swą 
frakcję czy partje, że swego stanow:sxa 
nie umie należycie z pożytkiem dla niej 
wykorzystać. 

Do tej chwili jeszcze wicenrezy: 
dent z ramienia NPR. mógł liczyć na 
terenie Magistratu na poparcie w:5om- 
nianych, kolejno następujących po sobie, 
kolegów we wszystkich sprawach, gdzie 
chodziło o rzeczywistą korzyść miesz- 
kańców miasta; do tej też chwili wlaś- 
ciwie prezydjum  magistrackie stano- 
wili dwaj wiceprezydenci, do zdznie 
których prezydent, chcąc czy nie chcąc. 
przeważnie się przychylał. 

Stosunki uległy radykalnej zmianie 
dopiero w ostatnim roku fatalnej dis 
PPS. kadencji Rady i Magistratu, Liedy 
do Łodsi na swe nieszczęście PPS. ‘pro: 
wadziła ze Lwowa nowego więcerezy: 
denta. 

saw 
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Fałszerstwa gazet litewskich, 


Litwini wiłeńscy przeciwdziałają wy- 
bor do se'mu wszelkiemi środkami, 
ME licząc się nawet w wielu wypadkach z 
odpowiedziulnością wobec prawa. Litewska 
prasa w Wilnie, wspierana wydatnymi fun- 
duszami g Kowna, zamieszcza codziennie 
ohydne inwoktywy na Polaków i ich or- 
ganizacje polityczne, posługując się stale 
metodami kłamstw | oszczerstw, atcby od- 
ciągnąć ludność od wyborów. 

Na szczególną uwagę zasługuje arty- 
kul „V.lniaus Garsas” (Nr. 62), który por 
daje tłustym drukiem na miejscu naozel- 
nem „Ostrzeżenia przeciwko wyborom”: 
nie obawia:cie się żandarmów | policji, 
nie idźcie na wybory; je/edby kto zmuszał 
wis do pó ści” na wybory, to wypędźcie 
go miotłą z waszego domu”. 

Nie jest to nie innego jak nawoły- 
wania do bicia i pogromów, które w kań- 
dem ustawodawstwie bywa surowo karano, 
a prasie litewskiej uchodzi na sucho, dzię- 
ki nadzwyczijnej tolerancji władz. Litwy 
środkowej. Tem samem zbijają Litwini 


swoje napaści na rzekomy teror, stosowa” | 


ny ich zdaniem przez władze 
wstiej ludności kra'u. i 

W tym samym artykule „Vilniaus 
Garsas“ nazywa „Odrodzenie“ wprost par- 
tją bolszewicką, ponieważ wie, $ć na listą 
„Odrodzenia“ chce głosować wielu Litwi 
nów, zwiaszoza z pow. Oszmiańskiego. 

Swój apel do pogromu koronuje 
„Vilniaus Qarsas* wyraźną pogróżką: „ws y= 
sy dobrze pamiętajcie, sejm wileński o- 
bierają ci, ktorsy przywykli uciekać do 
Warszawy. Kto nie chce uciekać do War 
szawy ten nie wybiera do semu“. lnnemi 
słowy: kto przystąpi do urny wyborczej 
tego siłą wypędzimy z Wilna. 

Jeszcze da ej w podbursaniu do gwat- 
tów i jątrzeniu przeciwko łaczy idzie 
„Vilnieiis* z d. *8.XII, który wprost pisze: 
„Jeteli ktokolwiek praymuszuć was będzie, 
zebyscie sali na wybory, wypędzajcie ich 
miotłą albo ki em, choćby to była sama 
najwyźsza władza”. 

W ostatnich dniach rozsiewa praa 
litexska teadencyjne piotki, :ukoby Polska 
chcisła praeprowadzić w Wileńszczyźnie 
sobór rekruta i ściągnąć daninę. Jak wia- 
do'ro, Sejm warszawski nigdy nie myślał 
ro!srerzać tego obowiązku na zniszczone 
powiaty Lidzki i Braciawski, a cóż dopiero 
na Litwę środkową; wymienione powiaty 
specjalna uchwała sejmowa wyłącza wy- 
łaźnie od obowiązku daniny. 

Operu'ąc wszelkiego rodzaju fałszami 
prasa iiiewska może znaleźć posłuch je- 
dynie u naiwnych zdezorjentowanych jed- 
nostek. Ogół społ czen'*twa doskonale już 
ucznia metody ı sposoby Szowinistycznej 
wali i z obrzydzeniem się od. nich Ode 
wraca. 


wobec lite=j 
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MA RYCY LELLANC. 


Uułamek pocisku, 


— Nie przyjdzie mu na myśl oglą- 
dać go. 

— Lecz jeżeli zagada do ciebie? 

— Nie odpowiem. Zresztą, z chwilą 
gdy znajdziemy się poza obrębem willi, 
nic mi już z jego strony nie grozi. 

— A co że mną? 

— Ty, zwiąż starannie twego jeńca 
i<amknij go w jakiejś kryjówce. Potem 
wróć pomiędzy zarośla drzew i czekaj 
za balkonowem oknem. Mam nadzieję, 
że około północy przybędę do ciebie wraz 
z Elżbietą i w troje puścimy się w dro- 
gq tunelem. Gdybym przypadkiem nie 
nadchodził... 

— Cóż wtedy? 

— [dź sam przed wschodem słońca. 

— Ale... 

Paweł już oddalał się. Znajdował 
się w tym stanie umysłu, w którym czło- 
wiek nic zastanawia się już nawet nad 
tem, co postanowił przyprowadzić do 
skutku. Okoliczności, zresztą, zdawały 
sią mu sprzyjać. Karol przyjął go wpraw- 
dzie obelgami, nie przywiązywał jednak 
większej uwagi do owego osobnika, dla 
którego żywił najgłębszą pogardę. Szpieg 
otulił się baranicą, zajął miejsce szołera 
i ujął kierownicę; Paweł usiadł przy nim. 

Automobil ruszał już, gdy głosjakiś 
zawołał z zamku: 

— Karol! ICarol! 

Paweł zaniepokoił się. Był to głos 
hrabiny Herminy. 

Przystąpiwszy do szpiega, rzekła 
doń szeptem po francusku: ) 

Wesak peA 


51) 


— Polam ci Exarolu... 
"er nie rozumie pe francusku, prawda 
— Zaledwie trochą niemiecku, 


kscelenojo. To prawdziwe bydle. Może: 


i te mówić. 
Rapo on o zalej tyłko dziesięć 


tródlę koolerat w Cannes. 


„Journal des ` Debats” wyjażnia w” 
ten sposób geneza konferencji w Cannes.. 

„Praw. o tem, - co się działo 
w Londynie w zeszłym ty 
pniowo wychodzi na jaw. 


dniu sto- 
kazuje się, 
to È Lloyd George nie  ohcial słyszeć 
0 ałowie „kontrola“ w stosunku ĝo- fi- 
nansów plemieokich i obstawał przy 
słowie „dozór“, a kiedy dopiął celu. 
oświadczył, że dozór ten będzie mógł 
być dokonywany tylko w takim stopniu, 
w jakim to uznają za możliwe rzeczo- 


ANC, - 

>P. Brland był zaniepokojony go- 
towością Anglji do.wszelkich ofiar, na- 
weż do wyrzeczenia się praw na odszko- 
dowanie od Niemiec, byle te ostatnie 
mogły wznowić swój handel wwozowy 
i wywozowy. 

P. Lloyd Geozge miał oświadczyć, 
że do tego zniewalają go flnansiści z City. 
Przekonano sią niebawem, że osobiście 
proemjer anqielski wolałby zatrzymać 
zarówno prowa Anglji do odszkodowań 
niemieckich, jak i wierzytelności u sprzy- 
mierzonych w tym colu, by podczas ro- 
kowań móc niemi wywierać nacisk. 

„Zgodzono sią wreszcie na zasad- 
niozy projekt pożyczki, gwarantowanej 
dochodami Niemiec i a obawy zbytniego 
obciążenia tych dochodó» określono su 
mę, którą RATA winny zapłacić w 
1922 r. na 500 miijonów marek zlotem. 
Rzeczoznawcy zaś zgodzili sią na wysu- 
pięcie ECA Belgji. 

„W chwili, gdy p. Briand sape- 
wniał ambasadora belgijskiego w Lon- 
dynie, że prawo Bzłgji do pierwszeństwa 
nie zostanie naruszone, był w dobrej 
wierze. W następstwie jodnak prezes 
ministrów francuskich musiał być po- 
wiadomiony o tem, co między sobą ura 
dzil! rzeczoznawcy francuscy i angielsoy. 

„Na szczęście protest Włoorów w 
Loaudynie przeciw jakiejkolwiek decyzji, 
powżiętej wspólnie, bez udziału delega- 
tów włoskich, przyszedł w samą porę. 
Konferencja Jondyńska została przerwa” 
na i — narodziła sią konferencja w 
Cannes", 

oszrzejjaza 


Na marginesie chwili. 


Kosztowne uprzejmości, 


Prócz deszczu, Bhicgu, błota i in- 
nych niespodzinnek. noworocznych na 
rującą pod rządami czerwonego 


ros 
fe stratu ludność Łodzi spadła w dniu 


Nowego Roku inna jeszcze, prawdziwa 
„manna niebieska* w postaci Życzeń pp. 
Prezydenta i Wiceprezydenta m. Łodzi. 


kropel z flakonika, nie więcej, bo ina- 
czej... 

— Roznmię, Ekscelencjo. A dalej? 

— Doniesiesz mi za tydzień, czy 
wszystko dobrze się odbyło. Pisz pod 
naszym adresem paryskim, lecz nie prę- 
dzej, jak za tydzień, to byłoby bezcelowe. 

— Pani wróci zatem do Francji, 
Ekscelencjo ? 

— Tak jest. Plan mój gotowy. 

— Zawsze ten sam? 

— Tak. Czas zdaje się sprzyjać. 
Deszcz pada już od dość dawna, a głów- 
ny sztab uprzedził mię, iż będzie działał 
z swej strony. Będę więc tam jutro wie- 
czór i wystarczy ruszyć palcem... 

— Istotnie. Pracowałem ija nad 
tem i wszystko jest na ukończeniu. Lecz 
Ekscelencja wspominała mi o drugim pła- 
nie, który miał być uzupełnieniem plerw- 
szego, a przyznaję, że plan ten... 

— Jest konieczny — odparła. 
Szezęście odwraca się od nas. Jeżeli mi 
się uda, będzie to zakończeniem „czarnej 
serji“, 

— À pa ma - Ekscelencja przyzwo- 
lenie cesarzu 

— Niepotrzebne. To są przedsię- 
wzięcia, o których się tam mówi. 

— To jest i niebezpieczne * strasz- 
ne, Ekscełencjo. 

— Tem- gorzej. 

— Czy jestem tam potrzebny? 

— Nie. Uwolnij nas od tej małej. 
To wystarczy narazie. Zegnam. 

-- Do widzenia, Ekscelencjo. 

Szpieg nacisnął korbe; automobil ru 
szył. Aleja, okalająca środkowy trawnik, 
A rzed pawilon, położony=przy 

racie ogrodowej, a służący za pomiesz- 
czenie dla straży. Z każdej strony wzno- 
siły się wysokie mury obwodowe. 

Jakiś oficer wyszedł z= pawilonu. 
Karol rzucił hasło: „Hohenstanfen*. Bru- 
ma: otworzyła się i automobił wjechał na 
szeroką d , która przecina naprzód 
miasteczko  Ebrecourt i wije sią mastąp- 
nie wśród łagodnych wzgórzy. 


—_—__„PRACA” = 6 piycmia 1929 t, 


zza 


Zyosenia noworoczne tych dostojników, 
pięknie wydrukowane na bardzo pięknym 
artonie, rozesłane zostały gratis ifran- 
co tysiącom obywateli łódzkich przez 
umyślnie zmobllizowanych gońców i 
wożnych magietrackich. 

Wśród olbrzymiej ilości" łodzian, 
zaszozyconych tym dowodem wersalskiej 
zaiste uprzejmości i ełegancji demokra- 
tycznych podobno i socjaltetycznych do- 
Btojników ` miejskich, nie pominięto o- 
czywiócie i nasaej redakoji, na którą 
spadł istny deszcz bristolowych kartek: 

„Prezydent i Wiceprerydent 
d dy ioli 
rzesyłają Zyczenia 
a Ne 
Łódź, 1 stycznia 1923 roku*. 

Mimo tamującego mowę  wWzrusze- 
nie, jakie ogarnęło nas na widok tych 
niekłamanych dowodów sympatji i u- 
przejmości  pepegowskiego Magistratu 
względem „Pracy“, uważamy za swój 
obowiązek rzucić pod adresem elegan- 
ckich dygnitarzy'm. Łodzi trzy może 
trochą niedyskretne pytania: 

1) Kto był autorem tego godnego 
uwiecznienia na specjalnej tablicy mar- 
murowej i w kronikach naszego grodu— 
pomysłu? 

2) Czyim sumptem finansowana 
była ta na szeroką skalę zakrojona im- 
preza rozsyłanych na prawo i lewo po- 
winszowań noworocznych? 

8) Czy funkcjonarjusze magistraccy nie 
mają nio lepszego do roboty, jak biegać 
z jednego końca miasta na drugi" ob- 
darowywać zdumionych obywateli bile- 
cikami pp. Prezydenta i Wiceprezydenta? 

Zgóry już wszakże zapewnić może- 
my, że wdzięczna ludność Łodzi długo i 
trwale zachowa w swej pamięci najnow- 
szy—nieco kosztowny wprawdzie — po- 
mysł  kurtuazyjny- czerwonych ojców 
miasta, i podczas przyszłych wyborów 
piąknie im za „życzenia noworoczne" — 
no i za inne rzeczy też—podziąkuje. 

| zę a] 


Szerokie zabawy. 

Pod powyższym tytułem wczorajsza 
„Rzeczpospolita“ w wydaniu porannem 
podaje następującą wiadomość z Piotr- 

OWR: 

„Karnawał w Piotrkowie zapowiada 
sią świetnie. Do tej pory odbyło się 
kilka zabaw i bałów, -na których zjawili 
się goście nawet z powiatu ikaliskiego i 
opoczyńskiego. Jako szczegół charakte- 
rystyczny zaznaczyć należy, że na balach 
znać było zamożność naszych ziemian, 
którzy za butelkę szampańskiego płacili 
40 tysięcy marek, Dochód z zabaw ta- 


Tak więc Paweł Delroze znajdował 
się o jedenastej godzinie w nocy, sam z 
Elżbietą i szpiegiem Karolem, wśród za- 
padłej wsi. Jak tylko upora sią z szpie- 
giem — a w to nie wątpił, — Elżbieta 
będzie wolna. Potem należy już -tylko 

owrócić, wtargnąć przy pomocy hasła 
do willi księcia Konrada i złączyć się z 
Bernardem. Wedle planów Pawła, tune- 
lem mieli przedostać się wszyscy troje 
do zamku Ornequin. 

Radość ogarniała Pawła. Elżbieta 
była już pod jego opieką. Chociaż od- 
waga jego żony ugięła się pod ciężarem 
doświadczeń, powinien hyć dla niej po- 
błażliwy, ponieważ z jego winy była nie- 
szczęśliwa. Zapominał, chciał zapomnieć 
o wszystkich złych epizodach dramatu, 
by myśleć tyłko o bliskiem rozwikłaniu, 
o zwycięstwie, © ocalenia swej żony. 


Badał uważnie drogę, aby nie zgu-: 


bić sie na zakrętach i układał plan swej 
napaści, pragnąc dokonać jej na pierw- 
szym postoju, który będą musieli odbyć. 
Postanowił nie zabijać szpiega, lecz o- 
szołomić go uderzeniem pięści, a nastę- 
pnie skrępowanego wrzucić w jakieś za- 
roBlą. 

Przejeżdżali przez dość wielką mic- 
ścinę, potem przez dwie- wioski, dnlej 
przez miasto, w którem trzeba było się 
zatrzymać i pokazać papiery. 

A potem znowu wieś i szereg ma- 
łych gajów. 

Słabło światło automobilowych la- 
tarek; Karol zwolnił biegn. 

Mrmuczał z złością: 

— A tosbydlę! nie umie nawet do- 
pilnować latareki Czy. dodałeś karbidu? 

Paweł nie odpowiedział. Karol zło- 
szęczył „dalej. Zahamowując wreszcie, 
krzyknął: 

— Niech cią djabli wczmą, -idjotol 
Niesposób-jechać dalej..s No, zbudż” się 
i*zapal. 

Paweł zeskoczył ; na "ziemię; + auto 
stanęło- przy. brzegu drogi. Nadeszła 
chwila działania. 


| 
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necznych przeznaczony jest na ele spo=' 
łeczne i humanitarne". 


Jak widzimy, obywatelstwo w Pol- 


sce, pomiiao obłudnycn żalów i narzekań 
na „złe czasy*, ma się wcale dobrze. Ale 
ciekawe jest, czy panowie ziemian 
spijający „na cele humanitarne" szampa- 
na po 40,000 Mk. butelka, słyszeli coś- 
kolwiek o nędzy tysięcy inwalidów i 
zdemobilizowanych, o braku pracy dla 
robotnika polskiego, ^ setkach trupów 
reemigrautów, wynoszonych z pociągów 
repatrjaoyjnych?.. 

dzie wstyd, gdzie sumienie, gdzia 
rozum wreszcie, panowie ziemianie pol- 
scy??? b 


a k 


Nieśmiertelna budowla 
na Zagajnikowej, 


Od- kilku lat już „buduje się“ w 
Łodzi gmach na szkoły miejskie powsze- 
chne przy ul. Zagajnikowej. 

bieżącym roku wybndowano dwa 

piętra, podłogi ułożono z belek cemento- 

wych, a ponieważ nad budowlą przy tej 

„opatrznościowej* gospodarce dach poło- 

żony będzie w niedającej się określić 

EZ przeto dzięki deszczom cał 
ndowla wewnątrz pełna jest wody. 

Co będzie warta budowla z prze- 
mokniątemi murami i cementowemi po- 
dłogami, nato jedynia zdolni są odpowie- 
dzieć nadzwyczajni magistraccy „specja- 
liści*, którzy pomysłowością swoją nie- 
zwykłą zadziwili świat cały, kiedy wyko» 
nali sto sztuk belek cementowych o je- 
den metr krótszych jek należało. Ale od 
czego jest głowa na karku, trzeba ruszyć 
rozumem i co krótkie można cnadsztu 
kować*, „Nadsztukowali” też I ułożyli, a. 
co to kogo obchodzi — ile to kosztuje 
albo to, że dziatwa szkolna kiedyś poła- 
mie sobie nogi lub straci życie. Gdyby 
bèlki były wykonane podług należytej 
miary, to trzebaby było się znać coš- 
kalwieck na miarach, ale „speċjalista“ 
Zarzycki niema czasu, musi pilnować 
węgla przewożonego koleją i strzelać do 
węglarzy, zbierających węgial. Dach nad 
budowlą kładą obecnie prowizoryczny ze 
względu na to, że cały gmach przy mo- 
cnym dachu może runąć i zastać „spo- 
cjalistów* jeszcze na stanowiskach, Ukts- 
danie prowizorycznego dachu ukofczone 
będzie w maju 1928 roku poczem rażpo- 
cznio się zdejmowanie go i układonte 
nowego „stalego“. 

Kiedy budowlę tę zobaczą faktycz- 
ni fachowcy, wówczas grubo trzeba bę- 
dzie zapłacić za rozbiórkę tego gmachu. 

Kto faktycznie za to powinien po- 
nosić odpowiedzialność, ławnik czy na 
czelny inżynier-urzędnik? 


Zajął się zrazu latarką, śledząc ró- 
wnocześnie ruchy szpiega i unikając 
starannie promieni światła.  Karoł zsindł 
z kozła, otworzył drzwiczki automobilu 
i rozpoczął rozmowę, której Paweł nie 
dosłyszał, Następnie kręcił się koło sa- 
mochodu. 

— No cóż, ty idjoto, może już skoń - 
czyszł 

Paweł odwracał się doń plecami, 


j 


pochłonięty pozornie swoją robotą, czy- 


nając na właściwą chwilę, w której bę- 
dzie mógł dosiągnąć ręką szpiega, gdy 
ten przybliży się o dwa kroki. 

Upłynęła minuta. Zacisnął pięści. 
Obliczył dokładnie konieczny: ruch i ju” 
miał go wykonać, gdy negle został na- 
padnięty -tyłu, schwycony - za ramion: 
i rzucony o ziemię; nie był wstanie bta - 
wić najmniejszego oporu. 

— Aldo pioruna!—krzyknął szpieg. 
przytłaczając go kolanem, a więc to dla- 
tego nie odpowiadałeś na moje pytania?, 
Zachowanie twoje odrazu wydało mi si 
podejrzane.. Lecz później, przestałem © 
tem myśleć... Aż oto w tej chwili latar 
ka oświetliła twój profil. Cóż to za dra! 
chciał mię wywieść w pole? Może ti 
IU Francuz? 

aweł wyprostował się pod paci- 
skiem, miał wrażenie, że zdoła się zeń 
wyswobodzić. Wysiłek pranka słab - 
nął. Opanowując go zlekka, ag ih 

— Tak, Francuz, Paweł Dehs ze. 
ten, którego chciałeś ongiś zabić, maż 
Elżbiety, twojej ofiary... Tak, to i ja 
wiem kto ty jesteś... rzekomy Relgijczyx 
Lascheu, szpieg Karol. =.. 

Umilkł. Szpieg, wyciągnąwszy Bzt;- 
let z za pasa, skierował go na wroga. 

— Ach! Paweł Delroze...' Do piv- 
runa, wyprawa będzie zatem, owocna... 
Oboje, jedno po-drugiem... mąż... i żona... 
Q! wpa komala się w. mojoszpony,. Masz 
Łap-że teraz, mój ohłopcze... 

(d. a D.) 
gra 


Nr. & 


$aramuszki. 
Z DNIA NA DZIEN. 


„Przeminęły szybko Święta 
ERK da A znów się BIErze... 
Jeśli tak powiedzieć szczerze, 
To świąteczna mina”zmięta, > 
14 W ustach gorycz, w głowie szmery 
(Marna wódka, złe likiery) 
Świadczą, że tradycji wzory 
Prysły... Człek się'czuje chory. 
Mocno mu przybisdły lica, 
Choinka go nie zachwyca. n 
Nie cieszy się wcale z gości, A 
S Czując w. dołku dziwne mdłości.s * 
Jednem_ słowem inne czasy 
Mamy dzisiaj, a in illo 
Tempore było inaczej... 
Co to wojna jednak znaczy: 
p świątecznych złudzeń łasy 
yjąc ciągłych wrazeń ohwilą. 
inne głowy serca inne, 
Słabsze wstystko; rachityczne.. 
Zycie więcej prozaiczne, 
Zbladły zwyczaje rodzinne. 
Swiat tradycji zbyt daleki. 
Jedno tylko się nie zmienia 
A tem... rekord powodzenia 
Jaki osiągną — apteki. 


Um —1=0 
w VF NĘDZNYM 


jalomości-Uleiqie, 
Kalendarzyk.. 


Dziś Telesfora 


Jutro Trzech Króli 
Wschód słońca 8 m. 11 
zachód 3 3 m. 45 
Wschód księżyca 12-m. 382 
Sroda Zachód,  * | m. 34 


g 


Koszty utrzymania, 
Komisja miejscowa do badania zmian 
kosztów „utrzymania w Łodzi ustali- 
łą że dnia t-go stycznia 1922 roku 
koszt utrzymania rodziny pracowni- 
czej, złożonych -a-4-0sób. wyniósł 
mk. 1035 f. 43, I że w porównaniu 
z cenami na t-go grudnia 1921 r. 
koszty utrzymania dziennego zmniej- 
szyły się o mk. 175f. 82 co w pro- 
centach wynosi 14,52. 


— Dzisiejsza Maskarada na Czerwony 
Krzyż. Dzis w son Fiiharmonjt odbęuzie 
s oczekiwana od dawna maskarada na 
rzecs Tow. Czerwonego Krzyża. Komitet 
pod przewodnictwem d-ra Albina Grabow- 
skiego, doł żył wszelkich starań, aby za- 
bawa ta wypadła jaknajok:zala, Do taá- 
ca przygrywać będą dwie orkiestry -woj- 
skowe, Ariysta malarz p. Łubieński ofia- 
sował Komitetowi bezinteresownie jeden 
ze swych 'nejcelniejszychi cbrazów, który 
będzie rozlicytowany w czasie maskarady. 
Sekcja dckoracyjna, do której należy gro- 
no artystów mie'scowych, pod przewod- 
mictwem prof, Kujawskiego przyozdobiła 
wspaniale salq Filharmonji i zajęła się bu- 
dową przepięknych kiosków. Obfity i wy- 
borowy bufet, urządzony bezinteresownie 
przez tutejszych pp. restauratorów, ecu- 
kierników i kupców, . będzie sprzedawał 
po wyjątkowo niskich cenach, 

Pozostałe w niewielkiej liczbie bile- 
ty po mk. 1500 możaa nabywać przez 
cały dzień w lokalu Tow. (Piotrkowska 
Br. 96, l-sze piętro), w cukierniach pp. 
Szaniawskiego, Komara i Gostomskiego, 
w sklepach pp. Szweitzera (Piotrk. 114) 
i Distla (Piotik. 157), a od godz. 7 wie- 
ezotem prze kasie F:lharmonji. 

— Akademickie Koło Łodzian. W doiu 
23 I 30 gruunia zl roku odbylo się wal- 
Be zebranie Akademickiego Koła Łodzian. 
Działalność za ubiegly 3-miesięczny okres 
przedstawia się następująco: Zostały niwo- 
tzone Ośrodki l'kalne w Warszawie i Po- 
znaniu, zaś dla Uniwersytetu Lubelskiego 
została utworzona Komisja Przejściowa, 
która zajmie się Zorzanizowaniem tamże 
cśrodka, Łodzianie, słuchacze Wyższych 
U:zslni Krakowa, Lwowa i Wilna okaza 
również żywe zainteresowanie celami Koła, 
W ośrodkach powstają - bibljoteki podrę- 
czników 1 skryptów, by w ten sposób 
okazać pomoc naukową współkolepom. 
Zebranie udzieliło zupełnego absolnto- 
jum ustępującemu tymczasowemu Zarzą- 
fo i Ak. Koła Łodzian, 

Do Zacządu Ceatralnege zostali wy- 
brani: kol. Iwański Mieczysław, Swietlik 
Edward, Izydorczyk Antosi, rowicz 


|leżeńskiego wybrano: 


T Kazimierz, Klikar Kurt, Prontczak Józeł i 


Daberkut Bolesław. „Bo Komięji: Rewizyj- 
mef weszli kci. Diutkiewiczówńa : Wenda, 
Hein Alfred i Łukasiewicz. Do Sądu Ko- 
i kol. de Michelie 
Kauczborski Tadeusz, Brinckznhoif Janusz, 
Brzozowska Janina, Kopczyński Stefan, 
Hillebrand Bronisław i Gajewski Jan. 

Zebranie uchwaliło. by Zarząd Cen- 
tralny zwrócił się do starszego społeczeń” 
stwa celem zorganizowania Towarzystwa 
Przyjaciół Ak. Koła Łodzian. Towarzystwo 
Przyjaciół 
młodzieżą akademicką a Starszym spole- 
czeństwem i okazałoby pómoę moraluą i 
materjainą aksdemikom. Wreszcie zebra- 
nie polecłło Zarządowi zorganizowanie 
funduszu _stypendjalnęgo „-im... Poległych 
Akademików. =- 

— Podatek „Sylwestrowy“. Ściągnięty 
przez Magistrat podatek Z, dochodów 6 
widowisk, balów i maskarad w noc Syl- 
westrową wynosi około 4 i pół miljona 
marek. i =" » ipy 


— 0 podatek dęchodowy. W związku 
z ogłoszonym podatkiem dochodowym, 


, przypomina się właścicielom domów, 


oraz posiadłości budynkowych, iż ter- 
min składania wykazów upływa z dniem 
15 stycznia r. b. (bip). 

— „Król migdałowy“. w Nar. Org. Kob. 
Dla dzieci członkiń N. 0. E, odbędzie 
sią dorocznym zwyczajem zabawa dnia 
6-go bm. urozmaicona: komedyjką. ode- 
raną przez dzieci, deklamaocjami, '„Kró- 
em migdałowym* i muzyką. 

Początek o godz. 5-ej po południu. 


> W Tow. Śpiew. lm. ` „Moniuszki“. 
Prześliczne Misterjum historyczne „Bo= 
że Narodzenie”, które wypełniło salę 
Towarzystwa podzczas świąt i Nowego 
Roku po brzegi, zostanie na liczne żąda- 
nia powtórzone po -raz ostatni w piątek 
6 stycznia r. b. o godz. 3 po poł. 

W” niedzielą | dnia'8 <stycznia r. b. 
Towarzystwo wyjeżdża na zaproszenie do 
Zduńskiej Woli, gdzie „grać będzie. Ra 
rzecz odbudowy spalonego kościoła. 


— Radukoja personelu `w urzędach 
miejskich, (as) Z „Referatu Prasowego 
przy-Magistracie otrzymujemy następu- 
Jący komunikat; > 

H Rada Miejska Da jednem z ostat- 
nich posiedzeń ustaliła 448 etatów dla 
pracowników miejskich. W myśl. od- 
pośnoj uchwały Rady Miejskiej Wydział 
Zaprowiantowania Miasta. został całko- 
wicie vdseparowany od gospodarki miej- 
skiej i zorganizowany na wzór spółki 
handlowej. Przyjęto za zasadę, że wy- 
datki administracyjne W. Z. M. nie mo- 
gą przekraczać normy. praktykowanej 
w instytucjach prywatnych lub spół- 
dzielczgch, „4 powyższych . względów 
Wydz. Żapr. Miasta przeprowadził da- 
leko idącą redukcję pracow ników, 

Liczba zwolnionych z pracy WĄno- 
si stokilkadziesiąt osób. Przeprowadzo- 
no również Znaczną redukcję personelu 


"w Wydz. Opieki Społecznej z powodu 


likwidacji niektórych urzędów, , powsta: 
łych w czasie wyjny. Prócz tego spo- 
dziewana jest pewna redukcja w Od- 
dziale Podatkowym z powodu likwidacji 
działu pożyczek przemysłowych: 

W związku z powyższem, znaczna 
ilość osób zwolnionych na skutek re- 
dukcji, zwraca się do Magistratu bądź 
piśimieunie, bądź też za pośrednictwem 
osób:trzecich © pozostawienie na daw- 
nych stanowiskach względnie 0 'aloko- 
wanie w innych wydziałach? 

Podania te nie mogą być uwzględ- 
nione, gdyż posady . w. innych. wydzią- 
łach eą obsadzone, a w razie wakansu 
Prezydjum zwraca się do zainteresówa- 
nych związków "pracowników o przed- 
stawienie odpowiedniego kandydata. 
Wobec olbrzymich wydatków admini- 
stracyjnych, Magistrat zmuszony był 
do reorganizacji urzędników: miejskich, 
której myślą przewodnią był staranny 
dobór wykwalifikowanych i dobrze upo- 
sażonych sił, dających gwarancją nale- 
żytej sprawności urządów. Magistrat, 
mając na względzie dobro gospodarki 
miejskiej, nie może uchylić się od tej 
linji postępowania, wszelkie przeto zgło- 
szenia ze stronty os0b podłegłych redukcji 
są bezcelowe. 

— Z Pocztowej kasy oszczędności. Mi- 
nisterjum skarbu zezwoliło. Pocztowej 
kasie oszczędności: 

i) Na dokonywanie wypłat z ra- 
chunków osób i firm,posiadających miej- 
sce zamieszkania” poza granicami - pañ- 
stwa, bez ograniczeń. 

2) Na dokonywanie wpłat. na ra- 
chunki zagraniczne drogą przelewu z 
innego rachunku zagranicznego w Po- 
cztowej kasie oszczędności, bez ograni- 
czeń. 

a) Na dokonywanie wpłat na re- 


„PRAC A'"5 stycznia 1922 r. 


_ 10,000 mk. | d 


nawiązałoby łączność między. 


"sig sól. 


à — „Straszny 
J. Stüldta przy ul. 


neoj Gabrjëli Zapolskiej. 


„*Kowskiej, 


chunki zagraniczne przez wpłatą gotów- | jedną trzecią, Władysławą 
<unpiewinniono, 


ka lyb przeleye z<rachirakukrajowego”"za 
strony osóby. zaniieszksłej.w kraju (5 
lirmy krajowej do wysokości najwyżej 
OraZOWO, 

Pozwo 
szych udzielaćł będą delegaci ministe- 
rjum skarbu dla spraw dewizowych w 
Warszawie, Łodzi, * Sosriowcu, Poznaniu, 
Bydgoszczy, Lwowie, Krakowie i Biel- 
sku. (Sląsk Cieszyński). 


— Na nowy sposób. (as) Onegdaj do 
sklepu Dory Herszsopi, przy ul. Pomot- 
skiej 24 wszedł jakiś osobnik i zażądał 
3 funtów cukru. Kiedy nieznajomy” wre» 
czył 'H. podartą tysiącmarkówkę, skiejpo- 
wa nie chciała przyjąć banknotu. Wtedy 


szedł ze sklepu, woreczek z cukrem pozo- 
stawiając na bufecie. - 

Ponieważ nieznajomy przez czas dłu Ż 
szy nie wracał, skiepowa zajrzała do wo: 
reczka, w którym zamiast caku, okazała 


wypadek W fabryce 
Drewnowskiej N: 43, 
'robotnik Ciechanowski Aleksander chcąo 
'założyć pas na maszyrię. podczas. biegu, 
został schwycony przez tenże pas, który 
pociągnął -go za sobą, Nieszczęśliwy 
uległ odoięciu jednej nogi, zaś druga 
uległa zmiażdżeniu. Ciechanowskiego 
przewieziono w Btanie beznadziejnym 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej, 
gdzie teg wisrótow smám (bip.) 
— Pijany samobójca. Szeregowiec 
7-go p. p. Wiacenty Łakomy, zam. przy 
ulicy Srebrzyńskiej 75, przebywając na 
urlopie o swych rodztrów, w stanie pijé 


nym zadał sobie ranę w bok bagneiem. i 


Zawezwane Pogotowie ratunkowe odwio- 
złorgo w stanie niezagrażającym Życiu do 
szpitala wojskowego przy ul. Przędzala.a- 
nej (bip): 7 ax f i A 


Teatr, muzyka | sztuka. 


Teatr Miejski, Ceglelnians 63. 


Dziś odbędzie się Uroczyste przed- 
stawienie ku uczczeniu. pamięci Gabrjeli 
Zapolskiej; dans będzie „Żabusia*; obsadę 

owyższej premjery stanowią; Dyr. Z. 

oskowski, W.Wybrąński, W. Jarema, 
M. Strońzka=WaBowska, J. Wernisówna, 
W. Jerzmanowska, H. Łapińske, M Ku- 
łarowska. - 

: Reżygerja w rękach dyr..Z. Nas- 
kowskiego. Dekoracje pomysłu A. Pro- 
paszki. Przed przedstawieniem wygłosi 
prełekcje*Adam Zagórski, kier. Ht. Tea-* 
tru Polskiego w Warszawie. Tenże: 
prelegent” wygłosi odczyt w. piątek o g.* 
12 w południe=v twórczości dramatycz: 


+ 
_ 


t 
å 


Ruchliwa Komisja Teatralna pa- 
mięta i o milusińskich. W eobotę, o g. 
4 po poł. i w niedzielę o godz. 12 w pos 
łudnfe urządza „Bajki dla dzieci” w naj- 
lepszej interpretacji. naszych artystów 
pp. M. Strońskiej- Wasowskiej, St Jar- 
dyr. '4:*Noskowskiego "1 "K 
Fertnera. 


Koncerty. 

W piatek dn, 6 bom. w sali Bil- 
barmonji o godz. 4-ecj po pał. wystąpi po 
raz ostatni w „Łodzi słynny pianista i 
kompozytor prof. Eugen D'Albert, który 
na program koncertu .wybrałnajpiękniej-, 
sze utwory fortepianowe bącha, Beetho- 
vena, Chopina, Debussy i Schumana. Nie- 
dzielny poranek mnzycany -składaćssię 
będzie wyłącznie z utworów muzyki skan- 
dynzwskiej; « Na -koneercie pofołndnio- 
wym tegoż dnia o godz. 4-€j po poł. dy- 
rygować będzie dyrektor: Opery Poznań= 
skiej, Adam Dołżycki, a solistą będzie 
znakomity pianista Jan Smeterling. 

Ulubieniec naszej muzykalnej- pu= 
bliczności prof. Seweryn Eiscenberger grać 
będzie na poniedzłałkowym koncercie 
abonamentowym. 


Z Sądu. 


as) Sąd Okręgowy pod przewod- 
nictwem “sedziego "HB. Witkowskiego, w 
asystencji sędziów Korotkiawicza i Zaj- 
kowskiego rozważał w dniu wczorajszym 
sprawy następujące: 


O kazirodz:wo, 


Stawał 41-letni Wawrzyniec Kul- 
piński, piekarz-z. zawodu, Oskarżony o 
kazirodztwo, oraz 20 letnią córka io 
Władysława, oskarżona o toż samo. 

Na zasadzie $'620. 3 ustawy postę=* 
powania karnego. sprawą rozważano 
przy drzwiach samkniętych Sąd po 
wysłuchaniu świadków ogłosił wyrok 
skazujący wyrodnego ojca na 3 lata 
więzienia ź pozbawieniem praw, a 18 
zasadzie amnestji karę zmniejszył o 


eń na wypłaty sum powyż- | 
Woj. 


Al 


pod “pozore wymiany, Dieznsjomg= wy» | 


i. 
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~ O zatójstwo taściowsk: 3 


Odpowiadst" 85-1606f m Anton O 
AE oskarżony 0. zabójstwo teście 
' dn..13 grudnia 1030 r. Antonf 
Kołodziejczak zameldował. starszoma 
przodownikowi Józefowi Goczyńskiemu 
w Aleksandrowie, że przed_2 PLN 4 
mi zaginęła ciotka jego, Bronisłaga Ka- 
mińska, wdowa, zamieszkała nu zięcia 
swego Antoniego Ogrodowczyka we wsi 
Łomnik, pow. łódzkiego. 
/ Kołodziejczak wyząził podejrzenie, 
że Kamińska 'zamordowaną została przes 
zięcia swego. "g="——- - 
> Dochodzenie i śledztwo ustaliły, 
że współżycie Kamińskiej z zięciem by- 
ło niezgodne nawet przy życiu córki, 
a po jæ śmierci, kiedy Ogrodowczyk 
ożenił się powtórnie, stosunki ich się 
pogorszyły. ~ 4 z 
; Ogrodowczyka aresztowano.  Zrazu 
twierdził on, że nie wie nic o losach 
teściowej i ~ 
- Na sądzie jednak oskarżony zeznśt, 
iŁ w czasie kłótni ugodził Kamińska 
orczykiem w głową. Nastepnie wyjął 
K. z zanadrza 1600 mk, i zawiózł trupa 
do lasu i zakopał go. 

Sąd skazał zabójcę po pozbawieniu 
wszystkich praw na 9 lat ciężkiego 
więzienia. Na zasadzie amnestji karę 
zmniejszył o'jedną trzecią. 


"Z,życia organizacij - PAR: 


Zjażd' działaczy 'samorzą- 
dowych w Łodzi. 


W- dn. '6 stycznia tj. w piątek 
punktualnie "o godz. 10 rano odbę: 
dzie się w Łodzi” w klubie NPR 
(Piotrkowska 91) Zjazd działaczy 
samorządowych * Narodowej * Partji 
Robotniczej z całej Rzeczypospolitej. 
Zgłoszono referaty z b. Kongresów- 
ki i Wielkopolski. ; 

Porządek dzienny obrąd. nastę- 
pujący: 

1) Zagajenie 
djum. 

2) Ogólne zadania-NPR-u jako 
polskiej organizacji robotniczej w 
samorządach, 

3) Zasady Ustaw o” samorzą- 
dzie miejskim we wszystkich b. za- 
borach, 

4) $Taktyka.NPR przy wybo- 
rach oraz w pracy samorządowe, 

5) Utworzenie . wydziału sa- 

_ morządowego przy G. K. W.N. P.R 
w Warszawie. 

6) Wolne wnioskł. 

Że względu ~na -wielką wagę 
powyższych zagadnień dla polskiej 
klasy pracującej, a więc i dla Na- 
rodowej Partji Robotniczej, obesłś- 
uid Zjazdu przez kolegów ze wszy- 
stkich Województw jest niezhędnp 

Punkt zbórny dla przyjezdnych 
(dyżur w nocy z dn. 5 na 6 stycz: 
nia) klub Piotrkowska 91. , 

W razie potrzeby koledzy  z4- 
miejscowi mogą liczyć na "noclegi 


komitet Organizacyjny 
Zjazdu Działaczy Samo- 
rządowych. 
Retkinia. 

Dziś, 5 b, m. o godz. 7 wisczo'em 
odbędzie się zebrania zarzodu dzielnicy 
R=tkissia w domu Zuberts, Obecność człon- 
ków zarządu i dziesiętników konizczna. 


Komunikat, 


Zawiadamia się skarbników Kół 
1 dzielnic, że w poniedziałek, dris 
9 stycznia rozpocznie się wydawa 
nie nowych znaczków do opłat po- 
datku. 

Skarbnik Zarządu Okręg. N.P.R. 


—— 
Komunikat. 
Ze Stowarzyszania Handlowców Polskiek 
Tow. Handł. Polskich (Piotrkow- 
ska 108) urządza w piątek dn. 6 b. m. 
dla -dzięci swych członków trady- 
cyjną „CHOINKĘ*. 


Początek o goda -ś-aj .po pał 
Bilety—przy wejściu. 


i--wybór. prezy- 


W 


W rolach 
głównych 


ELINO === 


MMM 


ul. Sienkiewicza M 40. 
Dmziśl 


Największe w naszem mieście 


Kino- Popularne 


Kenstantynowska (8. 


Dzis I 


GORSO' 


Zielona 2. 
OCCOOOOSSOBO 


Poszukuje się w 9 letniego „LEJ 


„NAUCZYCIELKĘ!'' 


także mogła udzielać lekcji 
Wiadomość w administracji 
Praca“. 


na pianinie. 
tegoż pisma 
3—8 


Szetostwo Intendentury D. O. K. Nr. 4 
w Łodzi ogłasza konkurs ofertowy na roboty 
asenizącyjne ] kominiarskie w garnizonach: 
Łódź, Skierniewice, Łowicz, Kutno, Łęczyca, 
Tomaszów Rawski, Częstochowa i Piotrków. 

Warunki umowy są do przejrzenia w Kie- 
rownictwach Rejonowych Intendentur Często- 
chowa i Skierniewice oraz w Szefostwie łn- 
tendeutury D. O. K. Nr. 4 Łódź, Wydz. Kwa- 
terunkowy, ul. Kościuszki N. 4. 

Oterty należycie ostemplowane należy 
przesłać w kopertach zapieczętowanych do 
Szefostwa Intendentury D. O. K. Nr. IV Łódś, 
ul. Kościuszki Nr. 4, najpóźniej do dnia 35 
stycznia 1922 roku. 

Oferty nlieostemplowane rozpatrywane 
nie będą. 


Reinhold Szyncel 


SORO aaa a 


Nowa era w sztuce kinematograficznej, 


do majątku ziemskiego pow. Łask., któraby | 


io Wępdswea arad Olnęgowy LOR v Lods, Hloczono w dasazni „Praca* Fsscjazd 8, 


PRA CA" — 5 stycznia 9022 5 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Dramat-=satyra w G-ciu aktach. 


I słynna gwiazda 
ekranu ostatniej doby 


I OOOO 


Rozpoczeliśmy nowy R 0 K z humorem, 


Blask, humor i chmury smutku 


„POKOJÓWKA 


Liane Heid.: 


i dokończenie Wielkiego Filmu p. t. 


„Tajemnice Korony” 


s 47 » y è 
202) 


Serja 2-ga 


Draniat w Gclu częś: 
ciach osnuty na tle 
Pray izete? zdarzenie 

w jednom z paŭetowok 
niomeokich. — — — 


peim Aris Pona = Elsa Pacanelli, 1 
8) Walka rycerzy. 4) Fałszywa korona. 


1) Uwięziony w safe 2) Na wyspie Antyloskiej. 
6) Tajemnicze zabójstwo. 


Boska gwiazda 
kinematograficzna 


BALA. MLATE 


Poos. praedst. w dnie powanodnie © godz 6, w soboty, niedsiole i święta od g. 3 


Komenda Okręgw Łódzkiego P. P. rozpis 
z alina dora butów z poda 
mi ze OZArA narju- 
E P. AS okolo 8000 par. A. zę z 
fety opieczętowane nadsyłać men 
Okręgu P. Wydział Gospodarczy, ulica Kiliń- 
Aka? N 138, II piętro do dn. 16 stycznia 1922 roku. 
Bliższych dostawy gägisla Wy- 


ział ; 
Łódź, dnia s8t1yXII—tom r. 


RYSOWNIK BUDOWLANY 


12-40 letnia pany techntozno - poowiana, 
turowa i drogowa. 
Poszeksje posady kierownika robót budowlanych lub 
| poroa Mamika wych od zaraz. 
Świadectwa lub osobistestawienie się, beggwłoczne. 
Oferty sub. w Administracji dziennika „Praca” dla „XXIX. 


choroby skórne I weneryeue Dr. L PRYBULSKI 
i (plemoc) 

Dr. LEWKOWICZ 

Fońatontyne„ska (2 


cd $—1 1 od 6—8 viesa ed 0—2 i 5—8 od 4—5 dla Pań. 
Pants od 5—6 po poł. ZAWADZKA M1. 


z 


ryetna, moezopłctowe 
(ziemos płe,) 


leczenie światłem 
fłemna kwarcowa) 


Choroby skórze, _ełosów, wene- 


6) Śmierć Hrabiny. 


Najpotąśniejszy obraz w świecie, SB00qgotr, dtug, prse- 
wyższający w potędze wszelkie dotychoznsowa obrazy, 


w roll głównej olśniewającej trylogji dramatycs= 
nej w IO wielkich częściach nowa kopja 


„WERITAS VINCIT‘: (Prawda zwycięża) 


Stareżyłaz, Seedniowioconna. WszpółOzezune—Rzym za oaasów Decjusza. Małe miasteczko rok 1500, Na dworze panującego 
księcia. 100,000-ne tlnmy. 


UWAGA: Demonstrowanie obrazu trwa 3 godz. 
Maryka óctóle aastosow, do obr. pod dyr. p. D. Szymkiewicza. 


Ogłoszenia d. obne. 
A. A. A. Kupuje aue 
my, fntra, garderobś, bieliznę ma- 


szyny do szycia. Płseq najwyższe 
ceny, Łaźnik, Benedykta 28, m, 13 


parter. 20—25 
1ą mobile, 3 
A, A. Kupuję św» 
ay, garderobę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najłapiej. rok; 
rajch, Benedykta 3% 19. 4058 -20 


pezczńrte Cecylja zagubiła pasz 
port niemieeki, wydany w 
zodał. 4071—8 
p": Stefan zagubił paszport 


niemiecki I bed uwolnienia 
z wojaka, wydaną w-P. K, U. 


(jczarsk Mojżesz zasgnbił de- 
wód osobiaty, wydłany >i 


erma Maksymiljan ` ragabit 
kartę bezterminowego urlopu, 
wydaną z B. Z. 80 p. p. -=l 
I a:man Chaim Majer zagubił do- 
4 wód osobisty, wydany w Éo- 
dzł. 1-3 


Mamka 


na 2. Wiadomoćó Polak, 


obuwia dziecinnego, 
26 par 7 par męskiezo, zk 
key z likwidacji, oddaje za 
bezcen „Mereator”, Piotrkowska 
N Bt. Tam również okazyjnie 
4d nabycia 2 sztuki metkalu. 
pe protay Roman zagubił kartę 
nwolnienia od wojska, Tiy 
ną z Włodzimierza. 


poszukuje miejsca 
w mzmki, Miedztęe 
13—2 


Redaxtos odpowiedzialny KAWiŚb URBANIAK ; 


TRAGEDJA PREZYDENTA BARRADY 


Wzruszający dramat.w 6 cz. z prolog. osnuty, na tle życia Cowbey'ów ze słynnym MICHAELEM BOHKER 
wykonawcą roll konsula w obrazie Właądczyni Świata. 
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanowi on prawdziwą ucztę artystyczną, 


peie Józef zagnabil pastpori 
__ niemiecki, wydany w Łvdzl, 
Porsa. Józef zaynbił kartę po- 


wołanie, wydaną w P. K. U. 
Łólzkim. 


Gtasisk Jan zagubił paszport 


IJ niemiecki, wydany w gminie 
Pyazkowo. 32—3 


gstowski Tlotr zagubił paer 
port polski, wydany w Łodel, 
mstrykę urodzenia, oraz świa- 
dectwa pracy. 6-8 
py stelikowi Janowi skradzione 
pnazport niemiecki, wydany 
w Łodzi, ienitymację N. P. R. 
książeczką Zw. Tramw, Łódz. Po- 
zwolonte na broń ma rok 1120, 
dowód na podchorążego, wyd-ny 
w 31 p. plech. I karta rejestra- 
WSIO AU w0mę T18728 
/róblewski Henryk zagubił kar- 
* tę od paszportu, wyduną 8 
fabryki Helnzia i Kunitzera. 


hi TOVINI 
Nadeszła partja 


KOLUCHÓV 


które oddaje po najtań- 
szej cenie „Mercator”, 


Warman ies 


PIOTRKOWSKA N 84. 
Telef. 887. 


